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Sto lat temu, w naszym regionie trwała bardzo mroźna zima. Mieszkańcom zaczynało
brakować węgla, nafty, a także wyrobów tytoniowych. W dzisiejszym przeglądzie prasy
poznacie szczegóły kłopotów naszych przodków w lutym 1917 roku.

- "Zima i jej kłopoty. Trwające już 25 dni tęgie mrozy (od 19. stycznia) doszły prawdopodobnie do punktu
zwrotnego po największym mrozie, jaki mieliśmy w piątek, dnia 9. b. m. W Cieszynie mróz doszedł w ten dzień w
nocy do 25° C. Obecnie mróz znacznie zelżał; w sobotę rano wskazywał termometr 12* poniżej zera, w niedzielę 10°,
a koło godziny 11. przed południem już tylko l3/20 C. poniżej zera, a dziś, w poniedziałek, o tym samym czasie
termometr wskazuje 0°.

Wiatr zmienił się z północno-wschodniego na zachodni, a przy zmianie wiatru można sic spodziewać również
zmiany pogody. Prof. dr. T. Gorczyński, kierownik pracowni Tow. Naukowego w Warszawie, zaznacza w jednem z
pism warszawskich, że mrozy w Polsce osiągnęły już t. zw. >>maximum syberyjskie<<, po którem należy oczekiwać
przesilenia." ("Gwiazdka Cieszyńska")

- "Cieszyn. (Brak tytoniu i cygar.) Tutejszy główny skład tytoniu donosi, że z powodu zastawienia ruchu
towarowego na kolei okoliczni trafikanci dopiero na przyszły tydzień otrzymają przeznaczoną ilość materyału
tytoniowego. Jak się dowiadujemy, stan ten może i dłużej potrwać. Niewesołe widoki dla palących!" ("Nowy Czas") 

- "Znak czasu. Pisma ostrawskie donoszą, że liczni mieszkańcy Ostrawy i okolicy przesyłają swym znajomym w
Wiedniu węgiel w pakietach wagi niżej 5 kilo, jako przesyłki pocztowe, celem ulżenia braku węgla. Z tego poznać, iż
opisy pism wiedeńskich o braku węgla w Wiedniu nie są przesadzone, lecz są o wiele gorsze, niż dzienniki w
dzisiejszych stosunkach podać możą. Niestety na przesyłkę węgla w paczkach pięciokilowych pocztą możą sobie
dozwolić tylko sfery dobrze sytuowane; sfery niezamożne zaś marzną z całemi rodzinami w swych mieszkaniach."
("Robotnik Śląski")

- "Cieszyn. (Brak nafty) Od 14. stycznia b. r. Cieszyn pozbawiony jast nafty. Obecnie ludność miejska urządza
prawdziwe pielgrzymki od sklepu do sklepu, żądając nafty, wszędzie jednak odpowiadają, że nafty niema, a będzie
dopiero po zaprowadzeniu i rozdaniu kart na naftę. Po mieszkaniach świecą świecami, które są szalenie drogie i za
jeden wieczór spali się ich za taką cenę, jak, by wystarczyła na tydzień oświetlenia naftą. Stan taki daje się w nader
dotkliwy sposób odczuwać niezamożnym kołom ludności. U wielu rzemieślników i drobnych przemysłowców z
powodu braku nafty wieczorem nie pracuje się, przez co ponoszą znaczną szkodę w interesie." ("Nowy Czas") 

- "Nafta na kartki w powiecie cieszyńskim. Aby osiągnąć możliwie sprawiedliwy rozdział nafty, zarządziło c. k.
starostwo w Cieszynie, iż naftę kupować można tylko za kartkami. Tyle tylko zostanie wydanych kart na pobór
nafty, ile nafty sprowadzi się do powiatu, aby karta mogła być zrealizowaną. Ilość kart, przypadająca na każdą
gminę, regulować się będzie według partyi mieszkalnych. Karty obliczone są na zakupno pół litra nafty. Kupować na
te karty naftę można tylko u kupców danej gminy.  Mieszkańcy gmin: Cieszyn, Górny i Dolny Żuków, Kocobędz,
Mnisztwo, Puńców, Krasna i Niebory mają pokrywać swe zapotrzebowania u kupców cieszyńskich." ("Robotnik
Śląski")

- "Śmierć cieszyńskiej Siostry Boromeuszki w Egipcie. Siostra Marya Praxedis Meissner, rodem z Endersdorf w
Opawskiem, urodz. 5. lutego 1889, zmarła 20. lub 21. stycznia 1917 w Meave pod Kairem w Egipcie, dokąd się udała
w r. 1912, będąc chorą na suchoty. Suknie, zakonną przyjęła w r. 1907, śluby zaś złożyła w r. 1910. Pracowała gorliwie
jako nauczycielka niestety tylko przez czas krótki, bo krwotok przerwał dalszą jej działalność. W Egipcie zastała ją



wojna, skąd, będąc chorą, nie mogła już wrócić w strony rodzinne." ("Gwiazdka Cieszyńska")

- "Nowa moneta. „Grazer Tagespost" dowiaduje się z miarodajnego źródła, że niebawem zostanie puszczona w
obieg nowa złota i srebrna moneta z wizerunkiem cesarza Karola I. Mają również zostać puszczone w obieg i
srebrne półkoronówki. W małych ilościach będą bite złote 10, 20 i 100 koronówki." ("Robotnik Śląski")

- Kącik anonsowy: "Pewien Ślązak, przebywający w Galicyi, chciałby na Śląsku kupić lub wziąć w dzierżawę
chałupę drewnianą i ogródkiem lub z kawałkiem pola. Zgłoszenia pod adresem Redakcyi "Gwiazdki Cieszyńskiej" w
Cieszynie."

"Wyroby betonowe. Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na składzie mosty betonowe wielkie i małe, rury
betonowe
wszelkiego gatunku, kamienie do studni, słupy do płotów, koryta dla świń, krzyże wielkie i małe na cmentarze i t. d.
Przyjmuję także kanały do roboty. Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
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